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Komitet wzniesienia pomnika 
Antanasa Merkyui zakończył 
pierwszy etap swej pracy. Zaak­
ceptowano pro lek t. który stwo­
rzył młody rzeźbiarz z Kłajpedy 
Glntautes Jonkus. Pomnik posta­
nowiono wznleić w  rejonie ko­
wieńskim, w  miasteczku Laplal, 
w parku byłego dworu Antana- 
te  Morkysa.

A n tan as Merkys (1887 — 1955) 
— wybitny działacz Republiki Li­
tewskiej: oficer jej wojska, mi­
nister ochrony kraju, guberna­
tor Ziemi Kłajpedzkiej, bur* 
mistrz Kowna, pełnomocnik rzą­
du na W llertszczyznf,'  ostatni 
premier republiki. W 1940 roku 
deportowany z Litwy zmarł da­
leko od ojczyzny.

Na sesji Rady Najwyższej 
R e p u b lik i L i t e w s k ie j

W. Landsbergis odjechał na Łotwę

U  Mpca na posłodzeniu ple- 
jurnym Rady NajwytszeJ projekt 
esuwy Republiki Litewskiej o 
«nisMc* I uzupełnieniach w 
Indeksie robot poprawczych Re- 
■ubHkl Litewskiej przedstawił 
deputowany Waterijonas SZAD- 
ROKA.

W dyskusji głos zabrali depu- 
mwnl Aloyzaa SAKA LAS. Alglr- 
das PATACKAS.

Ustawa została przyjęta.
przewodniczący Komisji Sy- 

ssemu Prawnego >onas PRAPIE- 
STtS zgłosił projekt ustawy Re- 
subłłki Litewskiej o nowelizacji 
Kodeksu Postępowania Kamo­
rę Republiki Litewskiej.

Deputowani uchwalili tf usta­
l i

Projekt uchwały w sprawie po* 
mocy powstającym nlexala±nym 
związkom zawodowym I wyko­
rzystania majątku byłych pań­
stwowych organizacji rwiąz- 
kOw zawodowych przedstawił 
deputowany Narclzas RASIM AWI-
aius.

W dyskusji głos zabrali prze­
wodniczący Konfederaci! Wol­
nych Związków Zawodowych 
Litwy Longłnas RADZEWICZIUS. 
kentrolw  państwowy Kazimier as 
UOKA, deputowani Nikołaj MIC* 
OWI EDI EW. Stasys KROP AS. Wy* 
tsnłs ANDRIUKAIT1S.

Stałym komisjom polecono 
omówienie projektu 1 przed sta- 
wtsnłe wniosków Radzie RaJ- 
sy te* ] na tej sesji.

Deputowany Zenon as JUKNE- 
WłCZIUS przedstawił poprawki 
do Tymczasowej Ustawy Zasadni* 
czej Republiki Litewskie), zwlą-

Deputowanl zgłosili uwagi w 
tej kwestii.

Zmiany w  Tymczasowej Us­
uwie Zasadniczej zostały przy­
jęte.

Po rozpatrzeniu propozycji, 
przyjęto ustawę Republiki Lita* 
w sklej o prokuraturze lak też 
uchwałę w  sprawie wejścia je] 
w tycia.

Deputowany Albertas SZIME- 
NAS zgłosił do drugiego , czyta* 
nla projekt ustawy Republiki 
Litewskiej o zaopatrzeniu eme­
rytalnym mieszkańców. Refe­
rat wyałosiła kierowniczka wy­
działu Ministerstwa Opieki Spo­
łecznej Litwy Julia PAUULIEM Ł  
Uwagi zgłosili deputowani Wy* 
tautas PLECZKAITIS. Jullus BEI- 
N ORT AS. Egldijus JARASZIUNAS.

Prol
tewskL „
zny kultury przedstawił do dru' 
glego czytania deputowany Wir- 
gllijus KACZINSKAS.

W ILNO . 27 Upca przewodni­
czący Rady Najwytazej Republi­
ki Litewskiej Wytautas Landsber­
gis odjechał do RygL Odbędzie 
* l ę J a B j o t ó d ^ e ^ « ć > ^ a l J y ^

cklej. Przewiduje się, te  zosta­
ną na niej omówione stanowisko 
krajów  bałtyckich względem 
Związku Radzieckiego, problemy

przygotowań do rozmów z ZSRR 
oraz Inne kwestie stosunków 
trójstronnych.

(ELTA)

Wileński Sowchoz- Technikum— 
Wy ż s z ą  S z k o ł ą  R o l n i c z ą

Dobrze znany mieszkańcóm 
WUeńszczyzny Wileński Sow- 
choz-Technikum w  Białej W ace 
(popularnie zwany od nazwy po­
bliskiego osiedla —  w  Wojdatach) 
ostatnio był jakże częstym bo­
haterem na naszych łamach. 
Wszystkich nas bowiem głęboko 
poruszyła pochopna decyzja M i­
nisterstwa Rolnictwa republiki
0 zmianie statusu tej uczelni na 
szkołę rolniczą. W ie le  wysiłku 
zarówno pracowników techni­
kum jak te t deputowanych-Pola- 
ków  Departamentu ds. Narodo­
wości, a tak te  nasze) redakcji 
kosztowało, by wspólnymi siłami 
przebić mur obojętności, a może 
raczej braku chęci zrozumienia 
Istniejącej sytuacji na Wileńsz- 
czytnie przez funkcjonariuszy 
z  Ministerstwa Rolnictwa re­
publiki, Jego Departamentu ds. 
Oświaty. Ministerstwa Kultury
1 Oświaty. Działając- razem do­
pięliśmy tego, i i  Jut 24 łipca br. 
ukazał się nowy rozkaz ministra

Potrzebna jest
ROZMOW A Z

— Fańskie nazwisko Jest dob­
ra* znane aa Wileńszczyźnie, 
t a e fe  wszystkim z  racji kslątkl 
-Opwacja Wileńska A K ". Mimo 
H Poprósz*; pana przedstawić się 
*m ym  Czytelnikom.

Urodzony jestem w  roku 
Młodzieńcze lata spędziłem

*  Wilnie. Tu ukończyłem szko- 
J  w yd ilt ł prawa Uniwersytetu 
**Jtoa Batorego. Tu również od-

słutbę wojskową w  pod- 
'forąlów ce przy 1 Dywizji Ple- 
y > y  Legionów. Stąd wyruszy*

«a  wojnę w  1939 roku. Od 
;  *ł**fcila  brałem udział w  wal- 
^  na froncie. Na początku 
W ^ r a i k a  zostałem ranny 1 
wwieziony do szpitala potowego
*  Zamościu. Skąd, po zajęciu le­
jb  miasta przez wojska sowie* 
?**• Wstałem wywieziony do
•Hzku Radzieckiego, na Ukral*

H  w  powrocie do zdrowia uda*
W. ®1 się uciec z  obozu jenie- 

i przedostać się na teren 
' rDv« .  Stamtąd —  do rodzlnne- 

Wilna. Tutaj niemal od po- 
zostałem wciągnięty do 

konspiracyjnej, którą wte- 
W  prowadziła Służba Zwyclę- 

Polski, przemianowana pói*
M  Związek W alki Zbrojnej.

| ta e l  w  lutym 1942 roku ZW Z 
gPW  przekształcony w  Armię 
Ip ó W ą . Od poesątku 1944 wal* 
^ytem w oddziale partyzanckim 

gPjTOdzonym przez porucznika 
^*Mlswa Grombeczewsklego.

rolnictwa W . Knaszysa, w któ­
rym właśnie uwzględniając spe­
cyfikę byłego W ileńskiego Sow- 
chozu-Technlkum 7 -  to, te  jest 
to jedyna średniego szczebla 
uczelnia rolnicza prowadząca 
naukę w  języku polskim —  pos­
tanowiono nadać mu status W y ­
ższej Szkoły Rolniczej. T o  zna­
czy, że uczelnia będzie kształci­
ła specjalistów z  niepełnym wyż­
szym wykształceniem. W  tym­
że rozporządzeniu mówi się o 
tym, że już w  tym roku akade­
mickim szkoła ma skompletować 
grupę uczniów ze średnim wyk­
ształceniem, a od przyszłego roku 
je j studentami mogą zostać jed y ­
nie absolwenci szkół średnich. 
W iktoria!? Z  pewnością tak! Je­

dynie je j radość pomniejsza 
świadomość tego, te  o tę  słuszną 

decyzję, jaka została w  końcu 
podjęta, należało tak bardzo się 
upominać. W ie le  ludzi „dzię­
ki "  nieprzemyślanym rozkazom 
jeszcze raz miało okazję zwątpić 
w  demokrację i sprawiedliwość.

Janina USIEW ICZ 
P. S. W ygląda na to, te  los 

byłego technikom ostatecznie 
Jeszcze się nie rozstrrygnąL 26 
llpca sesja Rady Samorządu re­
jonu wileńskiego postanowiła 
przekształcić uczelnię w  W yż­
szą Szkołę Gospodarki Narodo­
wej. Kształciłaby ona nie tylko 
specjalistów rolnictwa, lecz I kul­
tury, obsługi 1'ln.

Wizyta Kardynała Gulbinowicza

słuszna, sprawiedliwa ocena
ROMANEM KORABEM -2EBRYKIEM

pseudonim „Jurand". Pu jego 
bohaterskiej śmierci w walce z 
Wehrmachtem o  W ilno 13 Upca 
1944 roku zostałem mianowany 
dowódcą I  W ileńskiej Brygady 
AK. W  ten sposób działania bo­
jowe zakończyłem jako ostatni 
dowódca tej brygady.

Po zakończeniu waik i począ­
tkowym porozumieniu z wojska­
mi radzieckimi w  sprawie utwo­
rzenia Jednostki wojskowej zło­
żonej z  żołnierzy AK  przy boku 
Armii Czerwonej nieoczekiwanie 
zostaliśmy rozbrojeni | wywie­
zieni przez wojska radzieckie do 
lagrów w  głąb Rosji. Po powro­
cie z lagru na Boże Narodzenie

1947 roku podjąłem pracę nau­
kową na wydziale prawa Uni­
wersytetu Warszawskiego, nie 
zaniedbując jednocześnie starań 
o odtworzenie i utrwalenie hi­
storii działalności ArmU Krajo­
wej na W ileńszczyźnie.

—  Temat ten Jest w  d ąż aktu­
alny I tale pozbawiony całego 
szeregu problemów...

—  Jednym z  problemów, któ­
ry historia miała rozstrzygnąć, 
była kontrowersja w  sprawie 
oceny działalności Arm ii Krajo­
wa) na Wileńszczyźnie. Źródła 
litewskie, zwłaszcza te ulegające 
w minionych latach wpływom 
stalinowskim, potępiały działal­
ność A K  jako wrogiej Związkowi 
Radzieckiemu, szkalując to, co 
było dla Armii Krajowej głów­
nym celem i zadaniem —  walka 
z okupantem niemieckim i jego 
satelitami o wspólne z sojuszni­
kami zachodnimi wywalczenie 
niepodległości t suwerenności 
Polski. Cel ten został osiągnięty 
tylko częściowo, bo nie rozstrzy­
gnięto tych problemów, które 
zostały spowodowane porozumie­
niem Hitlera ze jStallnem, przy­
pieczętowanym paktem Rlb- 
bentrop —  Mołoiow.

Z  ubolewaniem musiałem 
stwierdzić, że kiedy wpływy 
stalinowskie zaczęły na Litwie 
słabnąć I kiedy opinia społeczna 
litewska mogła coras swobodniej

(Dokończenie na str. 2)

W e  czwartek przybył na o jczy­
stą Ziemię Wileńską Kardynał 
Henryk Gulblnowicz. W czoraj 
odprawił Mszę Świętą w  Koś­
ciele dominikańskim-św. Ducha.

Dziś, o godzinie 10.00 celeb­
rować będzie nabożeństwo w 
Wileńskiej Bazylice Sw. Stanis­
ława —  Kościele Katedralnym.

W  niedzielę, 29 llpca, o  go ­
dzinie 14.30 w  Prydunach pod

Bujwkteaml wyświęci odrestau­
rowaną kaplicę św. Ignacego.

W  poniedziałek, 30 Upca, o 
godzinie 10 —  Msza Święta w  
Ostrej Bramie.

K. M ARCZYK 

N A  ZDJĘCIU: powitanie Kar­
dynała.

Pot. B. Kondratowicz

Do Ostrej Bramy
Do Matki naszej do Ostrej

Bramy
Dąty pielgrzymka s Lublina. 
„M atko najświętsza" —  do N ie j 

wzywamy.
Ona radości przyczyna!
Od wieków znana jest moc Jej 

cudów,

Królową Pokoju słynie,
Dzisiaj milionów wiernego ludu 
Chwała do tronu je j płynie. 
W ilno otworzy bramy podwoje.

Spotka serdecznie Rodaków. 
Wspólna modlitwa o dar pokoje 
połączy serce Polaków!

Taka saodUtwa nie Jest daremna. 
Ją Ostrobramska wysłuchał 
By głos zza Bugu I głos znad 

Niemna
Był głosem wspólnego ducha!

Bronisława PAW LU C  
Leningrad. Upiec. 1990



Z a ś w ia d c z e n ie  o b y w a t e la  R L :  d o k u m e n t  t y m c z a s o w y
W  kwietniu hr. PresnulUun Ra. >u  ... . . . .  **|  W  kwietniu br. preeyd: 

dy Najwyżsaej za^wierdsato us­
tawą o  wydawaniu tymczaso­
wych zaświadczeń obywatela 
Republiki Liteyąpkiej. Czaso­
wych —  ważnych bowiem ty l­
ko w  okresie przygotowania no­
wych dowodów osobistych oraz 
przcfżaśw o  trybie ich wydawa­
nia W  maju powyższa decyzja 
parlamentu poparta  walała je go  
uchwałą o  tym, te  wpisów 1- 
m ton. nazwisk, Imion o jców  w  
zaświadczeniach obywatela bę­
dzie się dokonywać igpdn le z  
pisownią i  gramatyką litewską. 
Duwgi punki tej uchwały trakto­
wał o tym, te  na prośbą osób 
narctiowoścl nleUteweklej zez- 
wala się obok wpisu w  Języku 
państwowym aa umieszczenie 
w  nawiasie innego —  w  oryg i­
nalnym brzmieniu, bez końcó­
wek litewskich.

Jak 1 należało tlą  spodziewać, 
powyższy dokument wywoła ł 
pewne obawy 1 wątpliwości 
wśród naszych Czytelników, co 
znalazło znesztą odzw ierciedle­
nie na łamach gazety. I oto 
minął miesiąc, odkąd wydziały 
paszportowe republiki otrzym a­
ły  zarządzenie wydawanie tym­
czasowych zaświadczeń obyw a­
tela K I  osobom, które d o  nich

OKHtfK. (Q jqfcUYQ f 
»**.. Cesia?

. t. Zblyileyo 
,*-M— M„ IW 5 .0 ?>U  ...

,««, v t i o i m  a ,

w-r* lenkas i
*• *Gtuvos Raspubs 

YKaus r e ik « iu  n-ja

zgłoszą z taką pioćbq. By 
S ą  mocarnie przekonać, Jak jest 
b> urzecBywtamiantek wstąpi­
łam do jednego *  wileńskich 
miejskich wydziałów  paezpot- 
tówycfc —  rejonu leninowskiego 
przy uL Lwowskiej 7. Namelnik 
wydziału, kapitan m ilicji Locja 
BoMewicz poinformowała mnie: 

—  O d  25 czerwce do 24 lipce 
wydaliśmy nieco ponad 100 
tymczasowych zaświadczeń o- 
bywatela Republiki Litewskiej 
Ubiegali >ią o  n ie deputowani, 
osoby, które zrzekły alą obyw a­
telstwa ZSRR fw l^ o z o k  z  wi**h 
stanowią IS -le tn l. chłopcy, prag­
nący uniknąć poboru do wojs­
ka), inni wilnianie. W  czerwcu 
zgłosiło się niew ielu  petentów, 
obecnie Ich Jest nieco więcej. 
Są to pnewadnie obywatele na­
rodowości litewskie)), w  poje­
dynczych raczej pizypadkach 
Ukraińcy, Żydzi, Białorusini 
Polacy.

— Jaki Jest tryb wydawania 
zaświadczeń?

—  Nieskomplikowany. O to  
w idzicie —  do go low ych  formu­
larzy z wydrukowanym tekstem 
obowiązku przestrzegania us­
taw RL, szanowania niepodleg­
łości swego państwa i tego ca­
łości terytorialnej —  należy wpl-

>.* .VUnIaus a , 
łtefWS.kjo I g i !  12-33

000031 ^

^ ■ ^ y l k o  w » 5 e  personalia.
Odwrotną stroną tonnułacza
wypełnia pracownik wydziału,
t o r u ją c  się na danych te  
„s tarego" dowodu obywatela
ZSRR.

—  C zy li te  „c ze rw on y" pasz­
port pozostaje podstawowym 
wzorem p odcz as wypisywania 
tymczasowych zaświadczeń. Z 
tego wysika, t e  „przechodzą" 
doń dodane kiedyś do nlelttew- 
A le k  nazwisk męaldch końców­
k i h*1s" .  ,r-a*M, w-us‘?

—  N a  psośbę obywateli na­
rodowości nleiltewskiej końcó­
w ek tych d o  Ich m o w ttt nie 
dodaje się, czyli uwzględnia się 
w ersję rosyjską nazw idu, psze- 
noaząc ją  do zaświadczenia w  
pisowni litewskiej. (O  ozym zre­
sztą przekonać się mośemy z  
zamieszczonej., obok odbitki 'ta­
k iego  zaświadczenia Czesława 
Ck lńczyca, deputowanego do 
Rady NsJwytaeJ, który uprzej­
m ie udostępnił redakcji ten 
dokument —  przyp. ant.).

—  Jak wiadomo, rosyjskie 
wpisy n ie oszczędziły w  swoim 
czasie nazwisk polskich, koń­
czących s ię  n a  „a “  JT. C zyli 
Borkowska w  dowodzie n  
„Borkowska] a", a  Stecki —  
„Steck ij". C zy  sądzone Jest tym 
osobom nadal upsić sztucznie 
wydłużone, obco brzmiące naz­
wiska T

—  M y, p iacow nicy wydziału 
nic aa  to  poradzić ode mośemy 
poza dopiskiem w  nawiasie 
łacińskim alfabetem oryginalnego 
brzmienia nazwiska. Jeśli ktoś 
koniecznie chce wyzbyć się tych 
zbędnych końcówek, powinien 
zwrócić się d o  Urzędu Stanu 
Cyw ilnego I tam złożyć pisem­
ną prośbę o  to.

—  A  m ote  obecnie, w  okresie 
bodowy państwa demokracji 
motna b y  z ia tw ić  człow iekowi 
odzyskanie sw e j narodowości! 
Być m ote wystarczy ' przyjść 
do waszego w ydz ie la  I  złożyć 
podanie o  treści: „n ie  Jestem 
Białorusinem, Jak mnie kiedyś 
zapisano, ty Ł o ^ ."

- N i c  z  tego. Tryh  pnyw - 
rocenia narodowości obowiązu­
je  ten sam, co pnzed laty: odsy­
ła się petenta do róśnyćh 
chiw 6w _

° * y  « o b a .  która otrzyma­
ła zaświadczenie obywatela 6 1 ,  
automatycznie zostaje pozbawia- 
aa starego dowodni

—  W  żadnym psypadku. O- 
ioba ta korzysta z  podwójnego 
obywatelstwa. Chyba te  pisem­
nie wyrzeknie się starego do­
wodu, czego pczykłady mamy... 
Trzymamy takie pealpotty o  
siebie, n ie bardzo wiedząc, oo 
z  nimi począć.. W szystko się 
rou trzygn ie zapewne, gdy w e j­
dą w  życie  nowe dow ody oby­
watela Republiki litew sk iej. Co 
s ię tyczy tymczasowych zaś­
wiadczeń, to w a tee  będą «y >  do 
1 grudnia 1991 roku.

W łaśnie podwójne obywatel­
stwo okresu przejściowego 
najbardziej chyba zadecydowa­
ło  o  tym, t e  otrzymanie tych 
zaświadczeń ma na razie cha­
rakter „na  amatora". O tóż w  
wydziale paszportowym rejonu 
w ileńskiego zastępca w  
ka st. lejtnaot m ilicji Lartsa 
Stabłnglene poinformowała, te  
d o  dnia 25 lipce br. wydano 
zaledwie 10 takich dokumentów. 
Otrzymali je  mteśłri mężczyźni 
do lat 30, wszysęy narodowości 
łltewdcieł.

Tfcudno się dziwić takiej opie­
szałości, skoro tymczasowy d o­
kument n ic n ie zmi enia w  
tusle obywatele Litwy. Jest 
ledw ie zwiastunem nowego do­
wodu obywatela R L  W ypada 
t y k o  się ąmriziawać. te c k  któ­
rzy pczygotciwufą przepisy 
trybie je g o  wydawania, Juś dziś 
zadbają o  to, b y wszysc y  bez 
wyjątku obywatele nasili d o ­
kument z  szaamklem. b y  zapew­
niał im prawdziwe jEOfTnuie 
równości i  wcśności obywatel­
skiej.

D°ś*iał 
serdecaioj»
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dstawidełe społeczności Siaak. 
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PISZĄ 

DO N A S Między 
Lwowem

Helena O STRO W SKA 

Repr. M ich ała  Reblego

Potrzebna jest słuszna, sprawiedliwa ocena
(Dokończenie ze str. 1)

dochodzić d o  głosu, to Arm ia 
Krajowa nie przestała stanowić 
celu ustawicznych ataków ze 
strony publicystyki litewskiej. 
T e  steki w  sposób prawdopodob­
nie n ie uświadamiany przez ich 
autorów prowadziły d o  pogłę­
biania nieufności m iędzy naszy­
mi narodami. Chcem y w idzieć 
Litwę w  rodzinie wolnych naro­
dów, a le  m iejsce w  te j rodzinie 
jest tylko dla L itw y sprawiedli­
w e j. W łaśn ie pragnę wpłynąć na 
opinię społeczną na Litw ie w  
kierunku poszukiwania drogi do 
porozumienia, w  kierunku usu­
wania konfliktów  l nleporozu- ‘ 
mień pom iędzy Polakami a Litw i­
nami.

Jestem głęboko przekonany, że 
dążenie do odkrycia prawdy hi­
storycznej, słuszna I .sprawiedli­
w a ocena działalności A rm ii K ra­
jow ej na W ileńszczyźnie pow in­
ny doprowadzić d o  zgody 1 po­
rozumienia pom iędzy reprezen­
tantami generacji, która wydala 
Arm ię Krajową, m in .  tą częś­
cią, która walczyła na W ileńsz­

czyźnie, a społeczeństwem litew­
skim. Jak do tego doprowadzić? 
W yd a je  ml się, że  przede wszy­
stkim powinniśmy uznać pozyty­
w ny wkład A K  w  dzieło zw yc ię­
stwa demokracji nad hitlerow­
skimi Niemcami i  totalizmem 
wszelkiej maści. Bo przecież 
działalność A K  zasiała ziarna 
wolności nie ty lko w  społeczeń­
stwie polskim, na pewno nie po­
zostało to bez wpływu oa  spo­
łeczeństwo litewskie. W  tej 
chwili oczekiwałbym  zmiany nie 
ty lko c ien ia do tego, co 
A K  wfllOkM do historii powsze­
chnej, ale również zmiany nasta­
w ienia do tych pamiątek przesz­
łości, na które A K  zasłużyła. 
M am na myśli pomnik postawio­
ny ku czci akowców w  Kraw- 
czunach 1 podobne na cmenta­
rzu Rossa l w  Innych miej- 

V scach. Bracia Litwini, którzy 
walczą o  wolność, są ml bliscy 
i życzę im powodzenia w  tej 

• walce, 1 spodziewam się, że 

oni sami dojdą do podobnych 
wniosków, które wysnułem.

~  Jak te momenty łączą się

z  Pańską działalnością Jako hi­
storyka I naukowca?

—  Tu w  W iln ie  realizuję zb ie­
ranie dokumentacji, która się 
w iąże z  działalnością A K . Przy­
gotowuję przewodnik po polach 
bitewnych A K  na Ziemi W ileń ­
skiej. Tych  pól jest ponad 100 
I sama Ich liczba świadczy do­
wodnie o  w ielkim  wysiłku zbroj­
nym polskiego podziemia, które 
pozbawione wszelkich środków, 
u jęte w  żelazne kleszcze okupa­
c ji niem ieckiej, potraflto zdobyć 
się na utworzenie siły, która 
dała z  siebie tak poważny zbroj­
ny wkład w  sprswę zwycięstwa 
nad wspólnym wrogiem. M ój 
przewodnik po polach bitewnych 
będzie obejmować nie tylko 
miejsca walk, ale  rnkto miejsca 
martyrologii polskiego społeczeń­
stwa, miejsca każni, których śla­
d y  znajdują się w  W iln ie  1 na 
W ileńszczyźnie. M ój przyjazd 
do miasta m ojej młodości jest 
dla mnie wielkim przeżyciem  
Już zdołałem obejrzeć część te-

31 Upca 1 2 sierpnia br. o  godz. 18.30 w  lokata lektoriom T o ­
warzystwa „W iedza”  (uL Wileńska 22) odbędą się & dr
Romanem Korabem-2ebryklem.

go  terenu, który będzie wystę­
pować w  moim przewodniku Ja­
k o  ważna karta historii AK , i 
muszę powiedzieć, te  n ie mogę 
ukryć wzruszenia na widok tej 
ziemi zroszonej krwią żołnierzy 
Arm ii Krajowej, przemieszaną 
również z  krwią żołnierzy armii 
sow ieckiej. Wrażenia, jak ie od­
noszę tutaj w  WUnle 1 w  okoli­
cach są bardzo silne 1 potęgowa­
ne jeszcze kontaktami ze  społe­
czeństwem poJsklm.

Na zakończenie pragnę jeszcze | 
raz zaakcentować, te  drogą pro­
wadzącą do realizacji moich za­
mierzeń powinna być droga wy- 
pracowania wspólnej postawy hi­
storyków litewskich i polskich w  
naświetlaniu działalności Arm ii ; 
K rajowej na Ziemi Wileńskiej.

—  Dziękuję za rozm ow ę ty ­
czym y pomyślności w  le j szle- | 
ebetnej BUsJL

Rozmawiał J e n y  SURW H O  
R ot ML BeM

O  pomoc w  nawiązaniu kon­
taktu z  chórem polskim w w i ­
nie, na Wawńamrytnfci, we Lwo­
w ie  c zy  na Ziemi Lwomftte 
zwrócił Się d o  redakcji JCune- 
ra W ileńskię go " pan ftandm k 
Dyrda należący do T ow oys iaa  
Przyjaciół Grodna I Witaa, afc- 
nek chóru wrocławskiego, śe- 
dajmy: cbóra jeszcze z  
kim rodowKtlem. Pisze om
 > W  Imieniu naseągo. mpe-
łu proszę o  pomoc w  nawląss- 
nki stosunków w  wymię 
n y  chórów na Tftaaikls wzsj—  
noścL Nam  zeąpól zapewni  « -  
rzymanie 1 załatwienie wmd> 
kich formaInośd związanych t  
występami w e  Wrocławia. P »  
teramy się przyjąć gości sanfe- 
caole, ze staropolską gośdr— ś- 
d ą ~ “

Budujące to I miłe, te  chór 
wrocłswricl dziś kootysmfc 
swoje lwowskie tradycje. Bym 
petyśamie, te  pragnie nmdpat 
kontak ty  z  zeąm lem z namydl 
stron lób Ziemi Lwom Aty 
Przy jemnie jest nsm, te docenio­
no naszą pracę 1 misję pokkk- 
g o  pośrednika kuMuraśnsgo po­
m iędzy M adeczą  Lwowea I

S P O R T

Uchwalono Status 
Narodowościowego w

W e  czwartek odbyta się sesja 
Rady Samorządu Rejonu W ileń ­
skiego, na której w a tyły  się 
losy rejonu. Jedną z  podstawo­
wych kwestii porządku dzienne­
go  było bowiem omawianie pro­
jektu Statusu W ileńskiego Pol­
skiego Rejonu Narodowościowe­
go  w  składzie Republiki Litew­
skiej, który to projekt po gorą­
cych dyskusjach został zaaprobo­
wany.

Ponadto omówiono kwestię sia- 
tusu^ rejonowej gazety „Przy- 
jaźń ". Będzie się ona ukazywać 
jako organ Rady Samorządu He-

Wileńskiego Polskiego Rejonu 
składzie Republiki Litewskiej

jonu W ileńskiego. Utworzono 
tak ie  komisję ds. przydziału z ie ­
mi gospodarstwom chłopskim, 
której przewodniczy nsczelolk re­
jonu K. Klimeszauskss. Powstała 
tak ie komisja ds. m igracji na 
czele z sekretarzem zarządu, kie­
rownikiem kancelarii H. Moroz. 
Sesja podjęła uchwałę „O  środ­
kach ograniczenia mechaniczne­
g o  przyrostu ludności rejonu 
w ileńskiego". O  perypetiach 
związanych z Wileńskim Sow 
chozem-Technlkum poinformowa­
ła dyrektor tej uczelni A. Komar, 

W  sesji w zięli udział również

goście z rejonu śwtęclańsklego, 
w  tym deputowana do Rady N a j­
wyższej Republiki Litewskiej W . 
Sufooćz. W  tanieniu deputowanych 
podbrodzklej miejskiej ł gmin­
nej rad samorządów, a takie 
gm iny maguńakiej zwrócili się 
oni z prośbą o  poparcie Ich de­
cyz ji wyjścia ze składu rejonu 
święciańskiego I przyłączenia do 
wileńskiego. Radni rejonu w i­
leńskiego poparli tę inicjatywę.

W ybrano również delegację od 
samorządu rejonu, która ma się 
udać na pertraktacje Republiki 
Litewskiej ze Związkiem Radzie­

ckim. Zadecydowano wydelego­
wać z  ramienia rejonu wileń­
skiego deputowanego ludowego 
ZSRR, przewodniczącego Rady 
Samorządu Rejonu Wileńskiego 
A . Brodawtkl ego, deputowanego 
do Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej R. Madejklańca, sta­
rostę gm iny w  Rukojnlach L. 
Sapklewlcz 

W  jednym t  najbliższych nu­
merów „Kuriera W ileńskiego" 
zamieścimy szerszą relację z  ob­
rad sesji.

lal. wi.

IGRZYSKA. Ha terzyafcacfc De 
bre| W en w  Ssattt* i ywatlsarit  
o nagrody u b o A o jr li lafcliaant 
cl. Nie sasssta a lf  bas afcess* 
potafclao*. Złoty wwt i l  w  

“ ta  hm w y w tlc iy lł  W. W w * 
mm *- SS min. 01,17 sak 

Cala pod hm* obsadzili radalsccy 
m loctana — iw fc l f t y ł  i. katsp- 
kowloc przad A. AM irasW *1 

I J. NłkMttnem. Wirćś  
M la M a M w  najlapief wypaśt 
Amerykanin R. Harrlean — B  

72 cnv a jląęfe bslaoa N. Csa- 
way wygrał  efcofc wmwyt  M M  
kłam 21 ) cm. W actafacle SaśM 

triumfowały radzieckie f i g  
gaczKI m  | min. tl»70 sak.

PoStMIły medale slatkaHA 
finałowym m»c w  drotyi* 

I f lW  pokonała CkNt. p  
brązowa mad ale etfobył reO** 
BrazylH po wygraniu a Peru 9  
fcS.

W finale łwmłobi pliki rfcS- 
noj mftczycn apotg*lą slf IW *
I Jugoetawta. łtodzleccy handte* 
liści połtonałl w pOłftnala fl
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Sąsiad n o r r a r m i
■fcyirłltnki k ią  nie opodal

1 Malownicza la wioska,
r^lnącłosoa pegórkami i  latka-
^s icżym  nagoes przyciąga 

! * « .  Najbardziej tych, któ- 
obciążają nasze nle- 

l ^ i i t o w M e  rubla- Kupić, prą-
2  Itp K  cokolwiek: dom, og- 

n m  IdnK , co  się da. Oo
J^jjuJissek jedzie się przez Bu]- 

w  których Jest sow- 
T ec h n ik u m  oraz przez boga* 

Zujuny. Zabudowane kamie*
,l— < jak palny. Nl« <*• 

jednak kupić nieruchomo- 
J2 bowiem nikt nie chce rię 
B i p Ć  z  wiejską sadybą, bę- 

tak blisko miasta. Dlatego, 
w p o ls k ich  Moskaliszkach 

2 id sw a n o  tylko potową stare- 
„  drewnianego dómu, klientów 

wielu. Kupił jednak Jonas 
O^aewkzhis. Stal się współwłaś­
cicielem chałupy, w  której oczy- 

nie mieszka, ma bowiem 
riaszkanie w  stolicy przy ul, 
teos. Jako te  Jest on cztowie- 
Den obrotnym, szybko załatwił 

Inne materiały. Jak te* 
pian, wszystkie niezbędne doku- 
etaty i w  niespełna półtora ro- 
ka la na miejscu owej cha­
łupy Burowsnka co sią zowie, 
gterannie te ł zagospodarował og- 
Ad, osadził truskawki. Należa­
łoby widocznie przyklaanąć tej 
|O0padamo*d Jonasa Gecewl- 
estuM, zaaprobować jego  ener- 
j b M  poczynania. gdyby przy 
ym wszystkim, jak sią mówi, 

|p| rozpycha! się łokciami", 
Me czynił krzywdy swoim naj- 
hllśmym sąriił""*  rodzinie  Zu- 
H  Napisała o  tym Halina Zu- 
_  Uście, który nadszedł do 
isdskcjl jeascze wczesną wiosną.

_ W  t H l  roku pe rozwodzie  
t  wstawi Zenonem lu zą  łedna 
trzecia c ia K  n atngo  wspólnego 

w Mosfcallszkach sUła sią
 K ią  H i s . N  pewnym
esaałe sprzedał en )ą.J. Gecewl- 
csłuaewt. Na poerątkn nie mle- 

i a sąsiadem zatargów. Pe 
ym Jednak czasie, qdy za­

czął przebudowywać ewoją po- 
Nwą. zaa fh r a lf  dziać takie 
rsscay, a kSSryml trudno a lf  
M fO k .  Sprowadził koparką, 
by rdwnowaC witano podwórze, 
a penisa czył moje drzewka owo- 
cews, (miecie przesuwał na md) 
kran. Jesień tą przeszłego roku 
paatawH piet na swoim ogrodzie 
w laki aeeaSb, fte zajął czaK  mó­
k ł dzidki t weJScIe do mojeł ła­
tał, Gdy nie pozwoliłam togo 
raMC niwcaas z  Sona wbiegli 
k  waąa mloszkanla. krzyczeli, 
• W d d l  mnie I mojej 11 letniej 
«rce . Prsy czym Jones Gece- 
•kzkie ciągle podkreślał, to  
pracuje w milicji, na klarowni- 
dyw  itanowłaku, to  nikogo I 
nkzogo słe nie łąka. bo on to 
jjsdza. Gdy zaczął stawiać *o 
y .  newy dom, podkopał sią 
e p i i io  ped fundament I nasza 
Nęewa taras ledwo sią trzyma. 

Jest przekrzywiona, podto- 
"»eto runąć. Gdybym miała 

•y** mieszkanie, to wyjeckała- 
*•*> s Moskailszak. Pracują Jut 
* * e  lot w  Bujwldzlsklm Sow 
cnoiio-Technlkum w przychodni 
JJtarynsryJneJ Jako sanitarlusz- 
2 ;  Orosiłam o  mieszkanie, alo 
**• m flą— Pomóżcie, bo nerwy 

h*z nie wytrzymują z  po- 
* *eu tąklago zachowania sią są-

^  dojechałam do Moakalisżek. by 
rzecz na miejscu, chociaż 

|óry wiedziałam, ie  podobne 
między sąsiadami, 

•osgó łn ie  współwłaścicielami 
^  tiezmiernle trudne do rozsu- 

Obłe strony mają racją 
I ” ** *ą pokrzywdzone.. Stwler- 

te  faktycznie pod domem 
" « t o y  Zuzo jest duży dół, lak* 

sąsiad próbował stawić

płot na je j połow ie Córka Os* 
nusła poskarżyła sią, te  Gecąwi- 
czius Jest arogancki wobec całej 
rodziny, je go  agresywne zacho­
wanie sią odbiera wszystkim 
spokój, nie mogą w  takiej etmo* 
Merze dalej tyć.

Kolejno wybrałam się do Buj- 
wldzisklej Redy Apllinkowej, by 
sią spotkać z Janem Slnlcklm, 
przewodniczącym rady samo­
rządu spilinkowego. Tylko ręce 
rozłożył. Rozumie, te  dzieje 
się krzywda kobiecie, ale jak  tu 
pomóc, skoro J. Gecewiczius nie 
pracuje I nie mieszks na terenie 
apilinki. Po  powrocie wysiałam 
w ięc kopię skargi Haliny Zuzo 
do Ministerstwa Spraw W ew nę­
trznych. Niebawem nadeszła 
stamtąd odpowiedź. Zastępca na­
czelnika Zarządu Ochrony JPoza- 
resortowej przy M SW  J. Joku- 
bonia poinformował, te  dwaj 
przedstawiciele tego Zarządu 
wyjeżdżali na miejsce, spotykali 
się z  H. Zuzo, jednakże nie us­
talili faktów stwierdzaj ących, te  
ich pracownik J. Gecewiczius 
zachowuje się nagannie, chuligań­
sko względem H. Zuzo. J c i i l  
chodzi o  dwustronne pretensje 
m iędzy H. Zuzo I Jej sąsiadem, 
to przebadała je  komisja Bujwl- 
dzisklej Rady Apllinkowej —  
czytałam w odpowiedzi. —  Pow­
stają oae z  powodu niedogodne­
go  podziało wszystkich budyn­
ków, granic działki i  sadu, mogą 
być rozstrzygnięte drogą sądo­
w ą - ." .

Zastanawiałam się, czy  sąd po­
może, skoro nie ma odrobiny do­
brej woli ze strony sąsiada, 
skoro atmosfera co dnia staje 
się bardziej napięta? C zyż nie 
można jakoś się domówić, zna­
leźć wyjście? Sama Halina Zuzo 
niejednokrotnie mówiła: „W y je ­
chałabym z  Moskaliszek, gdybym 
miała dokąd... W iem , te  tu ży - , 
d a  nie będzie. Chcę spokoju dla 
siebie i dzieci...".

A  co  pow ie o  tym wszystkim 
sam Gecewiczius? Zaprosiłam go 
listownie do redakcji z  myślą, 
te  może przemówię do sumienia, 
by przestał szykanować rodzinę 
H. Zuzo, n ie dokuczał je j. Roz­
mowa nasza trwała bardzo dłu­
go. Opowiedział szczegółowo, 
jakim jest pracowitym czlowier 
kłem, jak  ceni porządek, o  k tó­
ry je go  sąsiedzi wcale n ie umie­
ją zadbać. Jak dużo się narobił, 
zanim własną połowę domu 1 og­
rodu doprowadził do blasku. Za­
pewniał że Jest człowiekiem spo­
kojnym, wcale n ie agresywnym, 
lubi grać na harmonii. Prosi­
łam go, by zostawił w  spokoju 
tę biedną znerwicowaną kobietę, 
pokazałam też list, który po­
przednio wysłałam do dyrektora 
Bujwidzisklego Sowchozu-Tech- 
nlkum. Był takiej treści: „Redak­
cja „Kuriera Wileńskiego** otrzy­
mała Ust pracownicy techni­
kom H. Zuzo. Je j sytuacja ży­
ciowa skosapUkoweła się przez 
to, te  stary drewniany doas, w  
którym mieszka, grozi runięciem. 
Jako te  sąsiad morając nową 
w ła s ^  połową mocno Mą podko­
pał pod pozostałą starą część do­
mu. Jedyną możliwością polep­
szenia warunków rodziny H. Zu­
zo JeM udzielenie pomocy przy 
budowle Jej nowego własnego 
domu w  ZuJanach, którego fon- 
dament Jot założono. - W ykonaw­
cą robót jest Wileńska Ruchoma 
Kolumna Zmechanizowana. Jej

**O V . P O łA D Y MIĘSO I DRÓB
panierowane bulką 

ssnatyc wolno na niezbyt 
2 2 *  rozgrzanym tłuszczu, 
t o n  bułko prądko sią przypali, 
BgR środku mląso będzie suro-

*  Is łk ly k ,  sznycel I kotlety 
a jS y  s jednej strony smatyC 
2 * " *  na dutym  ogniu, z dru- 
kJSJ Mseo wolniej na małym eg-

Ef Orab świeżo bity. ioSII i

t ó u r ‘
EK to  zaraz przyrządzi/ go  <

.. zanurzamy po .
K  . *  wedzlo wrzącej I slmnel. 
|P>Md kruchy | delikatny, 
i . * tw ird e  mląeo szybciej zmlą- 

W gotowenlu. JoSII po od- 
^ “ tow sn lu wlejo slą do wody 
i P k i i ą  wódki.

*  Plecżert cieląca I barania 
skruszeje I bądzle delikatniejsza. 
Jeśli na parą dni przpd utyciem 
zalejemy Ją roztrzepanym kwa­
śnym mlekiem.

Mląeo zachowa SwIetośC 1 
nabierze kruchości, Jeśli obłoży­
my Jo t  w ie to  idącym i młody­
mi pokrzywemi I zawiniemy w 
lniano płótno. Tak zabezpieczone 
m o le  leżeć w  zimnej spiżarni 
nawet p rzez kilka dni.

*  Szynka bodzie soczysta, gdy 
po ugotowaniu zsnursymy ją 
zsrsz w  zimnej wodzie, która 
szynką t  wierzchu ostudzi 1 
przez to zatrsyma w  niej aok.

Dobrała Z. P.

naczelnik A . BetnoUi pginlormo- 
wal redakcję, to  dalsze roboty 
budowlane są zatrzymane z 
wodu brako teibetowych stro­
pów. M ogą one być otrzymane 
tytko przez wasze gospodarstwo. 
Prosimy dyrekcję o  przydzielenie 
tych stropów Halinie Zozo. Po­
może to w  perspektywie roz- 
strzygnąć trudne warunki mleaz* 
kantowe, socjalno-bytowe oraz 
moralne tej rodziny...**.

J. Gecewiczius wiedział, te  
sąsiadka buduje nowy dom. 
Zaznaczył nawet w redakcji, te  
gotów  nawet pomóc. Na zakoń­
czenie w izyty solidnie umówi­
liśmy się w  kwestii pokojowe­
go  uregulowania konfliktu:

—  Niech sobie ży ją  spokojnie, 
n ie mam zamiaru się wtrącać...

Rzeczywiście, gdy po klllku 
dniach przyszła do redakcji H. 
Zuzo była rozpromieniona, dzię­
kowała, te  redakcja uspokoiła 
je j sąsiada. Prosiła też o  pomoc 
i poradę co  do zamieszczenia w 
gazecie ogłoszenia o  zamianie 
swojej części domu na mieszka­
nie w  W ilnie. Cieszyłam się w 
duchu, te  oto udało się zażegnać 
jeszcze jeden konflikt, zarysowu­
ją  s ię  perspektywy całkowitego 
usunięcia go. Wszakże radość 
była przedwczesna. 17 lipca w e 
wtorek wieczorem zgłosiła się 
do redakcji Halina Zuzo. Spłaka­
na, drżąca, blada...

—  Cóż się znowu stało, pani 
Zuzo? —  zapytałam zaniepokojo­
na je j wyglądem.

—  W racam  z  ekspertyzy me­
dycznej, zrobiłam obdukcję. O to 
proszę zobaczyć, jak  mnie pobił 
p ijany Gecewiczius. Uderzył leż 
młodszą córkę, rzucał się na sy­
na i starszą córkę. Napisaliśmy 
podanie do dzielnicowego, do 
wydziału m ilicjL .

Okazało się, że powodem do 
tego napadu stał się... państwowy 
samochód, którym Jeździ syn 
Haliny Zuzo. Samochód wyma­
gał naprawy, w ięc z  pozwolenia 
swego kierownictwa kierowca 
trzymał go  w  pobliżu domu (na 
swojej połowie) i reperował. 
N ie  wiadomo dlaczego przeszka­
dzało to sąsiadowi. W  niedzielę, 
15 lipca przyszedł on na dziedzi­
niec Zuzów 1 zaczął odkręcać 
numer z  samochodu, głośno w y ­
krzykując, że pracuje w  milicji 
i nie pozwolił, b y  stał tu państ­
w ow y wóz. Halina i je j dzieci 
podeszły do Gecewiczlusa i też 
krzyczały, że nie ma on prawa 
tego robić. W ówczas rzucił się 
na Halinę (pokazywała zadrapa­
nia i sińce na ręce), brutalnie 
odepchnął córki, próbujące je j 
bronić.

Tak więc nie dotrzymał słowa 
J. Gecewiczius, chociaż zapew­
niał, te  n ie będzie wtrącał alę 
do sąsiadów. Dlatego zmuszona 
byłam napisać niniejszy artykuł. 
W ięce j niż pół roku tkw ię w  
tym konflikcie. Zdaję sobie spra­
wę. że  Halina Zuzo też nie jest 
uosobieniem spokoju, dobroci. 
N igdy Jednak pierwsza nie ata­
kowała sąsiada, nie podkopała 
mu fundamentu, n ie zsypywała 
śmieci na Jego połowę, nie za­
truwała mu żyda, tak Jak on to 
czyni. Zawsze się ty lko broniła, 
szukała sprawiedliwości W  koń­
cu zmuszona jest wycofać się z 
pola bitwy, porzucić swoje gnia­
zdo. Stuka wariantów wymla- 
ny, bo walka jest ponad JeJ si­
ły. Sąsiad jest ważny, silniejszy, 
mocniejszy, z nim wszyscy się 
Uczą. I pracuje, jak  to  lubi pod­
kreślać, w  milicji...

Jadwiga PODMOSTKO

Przeżyć wiek cały...
...i dźwigać ciężar życia co* 

dziennego na wątłych barkach 
kobiecych. Olimpia Szczęsnowlcz 
z Kinielówki apilinki niemletań- 
sklej w  rejonie wileńskim może 
coś niecoś o  tym opowiedzieć. 
Otóż niedawno minął je j dziesią­
ty krzyżyk. I gdyby nie najbliż­
si, to trudno byłoby w  to uwie­
rzyć. Zresztą nie tylko dzieci, 
wnukowie i prą wnukowie pamię­
tali o  tym dniu —  je j setnych 
urodzin, lecz też przewodniczący 
apilinki Zygmunt Lachowicz. 
Złożył życzenia w  Imieniu je j 
ziomków i sąsiadów, z którymi

zbliżyła ją  praca na ziemi ojc; 
Mej.

Najszczęśliwsze ęhwile 
seniorki Olimpii są wówczas, gdy 
zjetdtają się do niej najbliższe, 
drogie osoby: 6 wnuków i 7 pra­
wnuków. Sama pani Olimpia uro­
dziła troje dzieci. Musiała jed ­
nak pogodzić się z  ciężkim c io­
sem zadanym przez los: wojna 
zabrała JeJ dwóch synów. Senior­
ką rodu Szczęsnowiczów opieku­
je  się je ) córka Stanisława.

N A  ZDJĘCIU: Olimpia Szczęs­
nowlcz z  wnuczką.

F o t B. Kondratowicz

Ulgi dla rodzin z trojgiem dzieci
^Proszę poinformować, czy ro­

dzinie, wychowującej troje dzie­
c i  przysługują jakieś ulgi w  
otrzymaniu mieszkania, czy też 
należy oczekiwać w  ogólnej ko- 
lejce? Interesuje mnie również, 
c zy m ogę się oblegać o obsługę 
w  specjalnym sklepie towarów 
przemysłowych dla rodzin w ielo­
dzietnych?

TERESA 0 .“
W ilno

O  udzielenie odpowiedzi na 
pierwsze pytanie .Czytelniczki 
zwróciliśmy się do Stasysa Tri- 
llkauskasa, kierownika działu 
rozwoju socjalnego 1 opieki spo­
łecznej mieszkańców Ministerst­

wa Opieki Społecznej. Poinfor­
mował on, te  rodzinom trójdziel­
nym przysługuje prawo pierw­
szeństwa w  ubieganiu się o  mie­
szkanie w głównej kolejce.

Co zaś* dotyczy zaopatrzenia 
w  towary przemysłowe w  spec­
jalnym sklepie, to. jak  poin­
formowano redakcję w  zarządzie 
handlu, przysługuje ono jedynie 
rodzinom z  czworgiem i  więcej 
dzieci. W  mieście jest tylko Je­
den taki sklep przy uL Jogailos 
9, gdzie motna nabyć towary dla 
dzieci. Z  tego wynika, te  naszej 
Czytelniczce taka forma obsługi 
nie przysługuje.

„Kawoszom“ na pocieszenie
Wielu amatorów „m alej czar­

nej", akladając w  duszy .ci­
chy hołd temu cudownemu na­
pojowi. ma Jednocześnie stałe 
wyrzu ty sumienia wobec wtasne-

długo I uparcie, podeycana 
torytatywnyml wypowiedziami 
na ten temat specjalistów od 
medycyny. Straszyli oni .Jcawo- 
szów*. że narażają na niebezpie­
czeństwo zawału swe serce, ruj-

terialne. podważają system __
wowy itd., itp. 1 długie Jeazqs6 
lata. być może, byłaby kawa na 
cenzurowanym, gdyby nie fran­
cuscy uczeni z Centrum Odży­
wiania Człowieka, k tórzy posta­
nowili wreszcie kwestią tą w y­
jaśnić.

Otói. jak alę okazało, umiar­
kowane picie kawy nie może 
spowodować niebezpiecznych 
zmian w funkcji serca I ciśnie­
nia arterlalnego. Powiedzmy p o  
to, żeby wywołać tachlkardlą 
— zwiększenie częstotliwości bi­
cia serca — należy pić kilka dni 
s kolei po trzy—piąć litrów (!) 
kawy. Cl Jednakże, k tórzy Już 
c ierpią • na choroby serce I uk­
ładu krążenia, powinni być po­
wściągliw i wobec tego napoju.

Kawa contra system nerwowy. 
Reakcja JeJ Jest różna u różnych 
osób. Owszem, mogą występować 
takie ogólne^ zmiany jalc trud­
ności z zasypianiem, mniej głę­
boki, a więc mniej korzystny 
sen, czego łatwo można uniknąć , 
rezygnując s kswy popołudnio­
wej.

Francuscy badacze temeru 
znaleźli również ani jednej i . _ 
prawy naukowej, która by w y­
raźnie wskazywała na negaty­
wne działanie kawy na zdrowy 
system trawienny. Owszem, Jeśli 
ktoś c ierpi na nadkwasotę, ka­
wa potrafi Ją spotęgować, 
tomlaat filiżanka tego napoju 
wypita po posiłku przyśpiesza 
trawienie, zwiększa aktywność 
1 odporność organizmu, 
f Lepiej zrezygnować z picia 
kawy w okresie przyjmowania 
lekarstw  — środków uspokaja­
jących. nasennych, antydepreeyj- 
nych. gdyż ma ona przeciwne 
do nich działanie.

Wreszcie największy zarzut 
stawiany kawie — wywoływa­
nie chorób rakowych. Wyjaśni­
ło się jednak w  trakcie badań, 
że takowych substancji nie po­
siada ona w rwym a kładzie. 
Ważna lest temperaturo napo­
jów. Stale picie gorących eleesy 
przyśpiesza powstanie raka 
przewodu pokarmowego. Nic teś 
wspólnego nie ma kawa a r~ 
kłem płuc. Przyczynę tkwi 
tym, że zaawaneowanl kewosze 
są również nałogowymi palacza­
mi, a nikotyna zdolna jeat zruj­
nować wiele w organizmie czło­
wieka.

'czy nie i 
■ ■ j ą  U W lą lH i

to może sobie pozwolić na taką 
przyjemność — w granicach 
rozaądku. Najlepiej pić ten na­
pój nie z cukrom, a s mlekiem 
chudym lub s naturalnym ml< 
dem.

Opracowała H* B.

Nie zwlekajcie z zapisem dzieci do szkół
że polskie plerwsse kiksy 
n le l tam bod a. Szkota śr

Trwa zapla uczniów do pierw- 
« y c h  klas, Jak poinformowały
naa szkoły wileńskie, 26 lipca 
byto podań: w  Szkole Średniej
Imienia Władysława Syrokomli 
— 11®. w  Szkole średniej Imle- 
nie Adema Mickiewicza — 97. 
w Szkole średniej nr 20 — 48, 
w  Szkole średniej nr 14 — 1 0 . 
Nie uzyakallśmy dokładnych da- 
nVch, Ile Jest podsrt w  szkołach 
nr hr S, 26, 36, wiemy Jednekże,

nlet tam będą. Szkołę średnia 
nr 55 w Juatynlazkech Jut nie 
orzy|mu|e podań, gdyż z braku 
mlejaca może otworzyć tylko Jed­
ną nolaką pierwszą klasę. W tym 
roMu Szkoła Średnia nr 46 (Ju- 
etynlezkl 43) również prowadzi 
zapla do pierwsze) klasy pol­
skiej. Bądzle to dutym udogod­
nieniem dla dzieci mieszkających

w Justynlszksch, 
kach I Karolinkach.

RODZICE, KTÓRZY JESZCZE 
NIE ZAPISALI DZICCI DO SZKO­
ŁY, PROSZENI SĄ ZROBIĆ TO 
JAK NAJSZYBCIEJ. Szkoły po­
winny przecież planować Ilość 
kompls

glci

w, przygotować klasy, 
yć slą o kadrę ped ago
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I d z i e  M a c i e k ,  i d z i e
Ostatnio zapanowała moda na 

politykę. Polityku ją  wszyscy: od 
ulicznego dozorcy d o  ministra i 
wyżej. Jedni wiecują, wystawia­
ją  pikiety, spierają się aż do 
chrypki, inni natomiast pracują: 
uprawiają zboże, doją krowy, 
krzątają się w  ogrodach, krótko 
mówiąc, zajmują się zwyczajny­
mi, codziennymi sprawami. Sta­
łymi troskami ty ją  także miesz­
kańcy wsi Juodbaliąi w  rejonie 
wileńskim. W iosczyna to nie­
wielka, ale je j mieszkańcy, po­
dobnie jak  i wszyscy na m ojej 
ukochanej W ileńszczyźnie, ią  
pracowici, n ie  lubią siedzieć ze 
złożonymi rękoma i wyglądać 
pogody przez okno. Każda za­
groda ma krowę lub dw ie 1 In. 
przychówek, nadwyżki mleka 
Idą do zlewni. W e  wsi jest 
obecnie 36 dostawców, co  dzień 
się dostarcza po 500— 600 litrów 
mleka. Ponad 10 lat zlewnią 
k ieru je Maria Maciulewicz. Na 
robocie się zna, wykonuje ją  
szybko I sprawnie.

I  o to  30 czerwca br. jedna z 
dostawczy^ mleka Łucja Chmie­
lewska przyniosła do zlewni 
mleko nie ochłodzone do 1 0  sto­
pni. jak  tego wym aga przepis. 
K ierowniczka zlewni odmówiła 
przyjęcia go. Rozpoczął się spór. 
W reszcie  Chmielewska nenkowo 
nie wytrzymała i wylała mleko 
na podłogę. Mało, zaczęła się 
bójka m iędzy kobietami...

M aria M aciulew icz musiała 
wziąć zwolnienie lekarskie, reda­
kcja zaś otrzymała z  Juodballai 
skargę z dziesięcioma podpisami. 
Je j autorzy wyrażają nieufność 
kierowniczce zlewni, zarzucając 
agresywność, n ieprawidłowe us­
talanie zawartości tłuszczu w  do­
starczanym mleku, podział do­
stawców na faworytów  i nielu- 
b ianych.

Ponieważ podpisy w  liżcie tą 
nieczytelne I można go  określić 
jako anonim, wraz z inspektorem 
rejonowej inspekcji jakości pło­
dów rolnych postanowiliśmy za­
cząć od rozm owy z  dostawcami. 
Zadawaliśmy ciągle to  samo py­
tanie:

—  C zy  jesteście zadowoleni z 
pracy kierowniczki zlewni mle­
ka?

—  Jesteśmy zadowoleni, nie 
mamy żadnych pretensji —  od­
powiadały właścicielki krów H e­
lena Daj norowicz, Halina Jermo- 
łow icz i In. gospodynie.

N ie  zdołaliśmy się, niestety, 
spotkać z  Łucją Chmielewskę, 
gdyż była nieobecna w  domu. 
Zapoznaliśmy się natomiast z 
protokołem, w  którym czarno na 
białym zapisano, że rzeczywiście 
wylała ona mleko na podłogę. 
Byli p rzy tym dostawcy I k iero­
wcy W ileńskiego Kombinatu 
Mleczarskiego, którzy ten nagan­
ny fakt potwierdzili swymi au­
tentycznym i podpisami.

N o  cóż, wydarzenie w  zlewni 
możnś byłoby określić po prostu 
jako rw ykłę babską kłótnię, ja  
jednak na te rzeczy patrzę zu­
pełnie inaczej, bc niezgorzej 
znam problemy w iejskich zlew ­
ni. Powodują je  zazwyczaj wa­
runki, w  jakich pracuję zlew ­
nie, np. weźm y tę samą zlewnię 
w  Juodballai. W ybudowana w 
szczerym polu, na uboczu., napo­
mina raczej budkę, takie to ma­
lutkie. G dyby była tu chłodnia, 
jestem przekonany, że nie dosz­
łoby do takiego zajścia, jak  rów­
nież do pisania skarg. W ystar­
czyłoby przyniesione mleko 
wstawić do chłodni. N ie  ma 
nawet wody. Kierowniczka 
zlewni nosi ją  wiadrami ze stu­
dni. położonej dość daleko. A  
wyobraźcie sobie zimę, gd y  woda

często zamarza, a droga śliska 
lub zasypana śniegiem

W  rejonie wileńskim mamy 
130 zlewni mleka, z nich tylko 
9 ma chłodnie. W  77 zlewniach 
nie ma ani wody, ani nawet 
prymitywnej kanalizacji, zale­
dwie 15 zlewni jest ogrzewane 
Cóż w ięc można mówić o  lu­
dziach w  nich pracujących? Po­
zostawiamy to  wyobraźni naszych 
Czytelników.

I Inna sprawa. Zlewnie w ie j 
skle są w  sytuacji sierot lub nie 
kochanych dzieci, mimo że spo­
śród 230 ton mleka dostarczane* 
go  dziennie z  rejonu wileńskie­
go  do mleczarni, praw ie połowa 
pochodzi właśnie z  nich. Powin­
ny przecież otaczać je  troską te­
renowe, organy władzy, gospo­
darstwa, na których terytorium 
się znajdują. Dotychczas jednak 
takiej troski nie ma. Zlewnia 
w  Juodballai położona jest na 
terytorium gospodarstwa eks­
perymentalnego Traku W oke  i 
nie stanowi wyjątku, a przecież 
naukowcy gospodarstwa mogli­
by dać dobry przykład. Moim 
zdaniem, pieniądze na zakup 
chłodni, pa budowę nowych d o­
stosowanych do przyjęcia mleka 
można znaleźć. Będzie to koszto­
wało nieco ponad milion rubli 
które przecież co roku wpływa 
ją do kołchozów w  postaci róż 
nych dodatków i premii za m le  
ko pochodzące od  krów  należą 
cych do mieszkańców wsi.

Dziś ludzie n ie chcą już tegc 
tolerować. N ie  wolno przecież 
c iągle żądać „daj, daj". Czas od­
dawać też długi pracownikom 
wsi, k tórzy dostarczają nam mle­
ko. Tak właśnie myślą mieszkań­
cy  Juodballai. Zgadza się z  nimi 
całkowicie również

W asz MACIEJ

Co ujrzymy 
na ekranach
• TRUDNO BYĆ BOGIEM • PSY 

• DOKĄD IDZIECIE. TOWARZY­
SZE • RZEKA • NIKOŁAJ BUCHA- 
RIN *-

• Kolorowy film  ..Trudno być 
bogiem" według powieści fantasty­
cznej o tyra samym tytule braci 
Arkadiusza 1 Borysa Struga- 
cklch w  wytwórni A. Dowtenkl 
nakręci! reżyser z  RFN Peter 
Plelachmann. W ystępuje w nim 
Intemacjonalistyczny zespól ak­
torów: Szwajcarzy, Francuzi 
Rosjanie, Ukraińcy. W roli głów ­
nej popularny aktor polski Ed­
ward Zlentsr.

• Wytwórnia ..Panorama* zało­
żona p rzy  „Lenfllm le*. o ferule 
widzom kolorowy film  zg rozy 
„Psu- .reżyser DmłtrIJ Swletoza- 
row). Okropny wynik katastrofy 
ekologicznej — zdziczałe ludo­
żercze psy atakują miasto I nie 
ma przed nimi żadnego ratunku. 
Główne role kreują Michaił 2iga- 
łow, Jurij Kuzniecow. Aleksander 
Sosnln.

• Bardzo by alę chciało, aby 
uwadze widzów nie uszedł kolo­
rowy nim znanego czeskiego re 
ivse rą  Kareł a Kachynl „Dokąd 
Idziecie, towarzysze?* Zadowoli 
2 ILw* ł̂ ,kl*  * “ «**'• są tu 1 czarne 
błoto. I erotyka. 1 c ięty dialog. | 
r lekawe spostrzeżenia. I poważ­

ne rozważania o  życiu. Cztei 
dzlestoletni architekt, rozgory­
czony rodziną I pracą, postana­
wia nagle wybrać s ię  ze współ­
pracownikami w 100-kllometro 
wy mars* pieszo. Mimo nlepo 
zrodzeń i rozczarowań ta wy­
czerpująca I na pierw szy rzut 
oka bezsensowna droga wyłania 
przed bohaterem ukryte w nim 
samym perspektywy, pozwala 
ubocza spolrżeć na siebie i sw 
Je tycie , aby znaleźć w sobie 
siły moralne I zmienić to życie. 
W rolach głównych Kareł QerZ- 
manek I Sonia Walentowa.

• Kolorowa praca amerykan 
*k iego reżysera Marka Rajdela 
„Rzeka*1 - to opowieść o anten 
tycznych wydarzeniach w  stanie 
Tennessee. Niczym w  rzece 
płynie w nim życie, gd zie  są 1 
niedostępne porohv | ciche zato­
czki, l powodzie. W centrum ro ­
dzina farm erów  ».urwl, uczciwie 
praculąca na swojej ziem i 1 sta 
1e zmaga ląca się ze wzbierającą 
rzeką. Tragedia rodziny nastę­
pu le wtedy, gdy w  okolicy zla 
w lają i le  obrotni biznesmeni. 
W rolach głównych gw iazd v 
Hollywood Slsl Spasek 1 Meli 
Gibson.

• Pełnom etrażowy film  doku 
mentalny „N ikołaj Bucharin", 
zrealizowany w Centralnej W y­
twórni Klimów Dokumentalnych, 
zainteresuje wielu, nie ogranicza 
się bowiem do opowieści o Bu 
chartnle. mimo że  los tego czło­
wieka zw iązany Jest z wieloma 
wyjątkowym i I dramatycznymi 
wydarzeniami hlatorycznyml. ■

W . KAZIM IEBAITIENE

Apel do ludzi przedsiębiorczych 

„K . W.“  poszukuje managera
Sedno kolejnego apelu naszej gazety zawarte jest la ł w 

Tak» POSZUKUJEMY D YPLO M O W ANEG O  EKO NO ­
MISTĘ. H AN D LO W C A. KTÓ R Y MÓGŁBY OBJĄĆ FIRMĘ LI­
TEWSKO* POLSKA U T W O R Z O N Ą  PRZY REDAKCJL Chodzi 
wszak o  sprawę całkiem nową w  pracy gazety: prowadzenie 
działalności gospodarczo-komercyjnej, by dziennik mógł być 
tesaowy Starczała ym wydaniem. W  oblicza wielu propozycji 
tloźoMyc* Prte* różnorodne spółki 1 ttrmy prosperujące 
w  Polsce, a chcące wyjść na rynek litewski, zadanie to chce- 
my podjąć w  szybkim terminie.

A  włąc, czekamy na kontakt i  człowiekiem przedsiębior­
czym. z wyższym wykształceniem (chętnie są widziani kandy­
daci z przynajmniej kltkaletnha doświadczeniem pracy w  han­
dlu). znającym język i litewski 1 polaki.

Zftoasaała ewentualnych kandydatów oczekujemy w  ciągu 
przyszłego tygodnia codziennie w godz. od 15 do 17 (łeL 
42-79-04).

Warunki pracy I opłaty —  według umowy.

K IER O W NICTW O  REDAKCJI „K . W.**

ROCZNICE
TYGODNIA

*  30 llpca 1820 r. w  Biali 
stoku ukonstytuował się pod 
przewodnictwem Juliana March­
lewskiego Tymczasowy Komitet 
Rewolucyjny Polski.

*  Przed 15 laty. 30 llpca
1 sierpnia 1975 r. w Helsinkach 
odbyła się Konferencja Bezpie­
czeństwa I Współpracy w  Euro 
ple.

*  1 sierpnia 1940 r. został 
założony Wlleńakl Państwowy 
Teatr Dramatyczny.

*  P rzed 60 laty. 1 sierpnia 
1930 r. urodził się Jonas Kazlau- 
skas izm. 1970), Językoznawca 
Jltewakl.

*  2 lub 29) sierpnia 1755 r. 
urodził alę Jan Henryk Dąbrow­
ski zm. 1 8 16). generał, twórca 
Legionów Polskich we Włoszech; 
w pamięci potomnych pozostał 
Jako organizator pierwszego pol­
skiego czynu zbrojnego.

*  Przed 50 laty, 2 sierpnia 
1940 r. został utworzony kitle* 
rowakl obóz koncentracyjny w 
Gross-Rosan (obecnie Rogoźno).

*  3 sierpnia 1940 r. Litwa zo­
stała wcielona w  skład ZSRR.

*  Przed 140 laty, 4 sierpnia 
1650 r. zm arł tonący Pradzyńskl 
<ur. 1792). generał, wybitny stra­
teg. uczestnik kampanii napole­
ońskich. szef sztabu głównego w 
Powstaniu Listopadowym.

0 5 sierpnia 1940 r. nastąpi* 
lo zawarcie umowy brytyjsko- 
polskiej o utworzeniu wojsk pol­
skich w  Anąlll.

*  Przed 55 laty, 5 sierpnia 
1935 r. ukazał alę pierwszy nu­
mer czasopisma „P o  prostu". 
Wydawała je  w W ilnie grupa 
mfodych Intelektualistów.

1 5 sierpnia 1945 r. ws W ro­
cławiu rozpoczęła pracę fabryka 
wagonów „Pafsw ao*.

ska Szkoła Sztuki, 
t  5 sierpnia 1815

Akademii Wlleńaklej.

strono, kosmonauta amerykan- 
akl, pierwszy człowiek, który 2l 
llpca 1969 r. stąpił na powie­
rzchnię Księżyca.

ś  Przed 140 laty, 5 sierpniu 
llBAO r  urodził alę Guy de Mau- 
passant izm. IMOL pisarz fran­
cuski. Jeden z  głównych przed- 
■Mnrłclell naturalizmu.

Redaktor 
Zbigniew BALCEW ICZ

TELEWIZJA
SOBOTA 28 U  PC A  

PROGRAM RCPUBLI KARSKI 
_  9.00 —- Wiadomości. 9.15 _  
Program  dla dslecL 10.30 — 
W studio —- mlnlater kultury 1 
oświaty D. Kuolys. 10.55 — Za
nawa w detektywa. 12.10   Pa-
norami* tygodnia (w Jęz. ros i. 
12.95 — Spektakl TV Estonii jty

z dziejów kultury. 
14,50 — PUm fab. dla dzieci.
16.00 Koncert. 16.35 — PUm 
dok. 17.30 — Szkoła narodowa.
16.15 — Wiadomości. 18 .20 _
Nowości dnia (w Jęz. ros.). 18.30
— Pilm dok. 1945 — Na orbicie 
eatrady. 20 JO — Dobranocka. 
21.co — Panorama. 21.30 — 
Spotkania z aktorem teatru 1 fil­
mu W. Tomkusem. 22.00   vi-
deofllm muzyczny Litewskiej TV 
..idlęcle dla was*. 22.60 — Cale
tycie s lalkami.*23.15 — Wiado­
mości wieczorne.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
17.45 —' TV film fab. „Scher- 

lock Holmea 1 doktor Yataon* 
(Ode. 1— 2). 20.00 — Czaa. 20.40
— Końcowy koncert U Ogólno­
związkowego Festiwalu Piosenki 
Polskiej. 22.30 — TY służba no­
wości. 22.45 — Do i po północy.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 — Igrzyaka Dobrej Wo­

li. Olmnaatyka artystyczna. 10.00
— Dobranocka. 19.15 — Igrzy­
ska Dobrej Woli. Piłka ręczna.
20.00 — Czaa. 20.40 — Pilmy 
rysunkowe dla doroałych. 21.00
— Igrzyska Dobrej WolL Kolar­
stwo. Boks. Zapasy.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM |

1 :9 05  — Program  dnia. 9.10 — 
Tydzień na działce. 9.40 — „Na 
zdrow ie* — program  rekreacyj­
ny. 10.00 — „Ziarno* -  p ro ­
gram  redakcji katolickiej dla 
dzieci I rodziców. 10.15 — Kino 
Teleferll: „Partnerzy" (ode. 7 - - 
8) — serial prod. USA. 11.30 — 
Wiadomości poranne. 11.40 — 
„M ilitaria, obronność, nowoczes­
ność*. 12.05 — „Z  Polaki rod era* 

magazyn polonijny. 12.35 — 
Telew izyjny koncert Życzeń.
13.05 — „Siódemka* w „Jedyn­
ce* — francuski program  sate­
litarny. 15.10 —  „Informacja** -  
program  rozrywkowy. 15.40 :-  
.,Laboratorium*. Szczęśliwego lo­
tni. 16.10 — „U  siebie* — ma­
gazyn mniejszości narodowych 
Ukraińcy). 16.40 — ..Skarbiec' 
— magazyn historyczny. 17.35 

i — „Butik* — magazyn GraZyny 
Szczęśniak. 18.05 -  To właśnie 
Prealey. 18.15 — Teleexpresa. 
16 30 — M istrzostwa świata w 
WKKW. 20.00 — Dobranoc. 20.10 

J l  kamerą wśród zwierząt*.
20.30 — Wiadomości. 21.0S -  
..Jaiihouse Rock* — film  prod. 
USA. 22.45 — Siedem dni —
świat. 23.15 — Studio sport.
24.00 „2ycie  Jest fraszka'. 
0.10 — Jutro w program ie. 0.20

,.OŚmk>rnlca-4* (ode. 3) — se­
rial sensacyjny prod. włoskiej.

NIEDZIELA. 29 LIPCA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

9.00 r— Wiadomości. 9.15 — 
Audycja religijna. 9.35 — W 
niedzielny poranek. Program  
muzyczno-publicystyczny z  Ko w

11.35 — Język litewski. 12.03 
Niedzielna muzyka. 12J30 — 

n im  fab. dla dzieci. 14.40 — ' 
Na przełomie wieków. 15.15 — 
Panorama tyoodnla fw  Języku 
polskim). 16 00 — W śwlecłe f i l­
mu. 16.50 - Historia Utwy. U
połowa XVI w. 17.30 -  T rzeź­
wość. 17.50 — Wiadomości 17.55 
|— Nowości dnia fw jęz. me.).
18.00 — Pllm fab. „Supergrablez 
w Mediolanie* <Włochyl. 19.45 — 
Koncert. 20 40 —  Dobranocka.
21.00 ~  Panorama. 21.30 — A k ­
tualia. 21.45 — Program  dla
młodzieży. Labirynt. 22.30 -
Alma Mater. 23 00 — Tańce.
23.15 — Wiadomości wieczorne.

1 OGÓLNOZWIĄZKOWY

■10.00 — Poranny program
rozrywkowy. 10 30 — Klub pod­
różników. 11.30 — Igrzyska Do­
brej Woli. Kolarstwo. Olmnaety- 
ka aportowa. 13.50 — Kiosk mu­
zyczny. 14.20 — Audycja litera­
cka. 15 20 -- Muzyka fortepła 
nowa. 13.40 — Ukraińskie fil­
my rysunkowe. 16.40 Godzina 
dla wsi. 17.55 -  Potokonkurs

Ziemia — naszym wspólnym 
domem*. 18.00 — Niedzielne kt- 
inó. 1810 -  Kreskówka. 18.20 — 
TY film fab. „W ielk i bieg*. 20.00 
— Czas. 20.40 o  wie­
czności. 20 55 — Pieśń-90. 22.05 

Międzynarodowy Festiwal Te 
itralny.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

17.00 — Igrzyska Dobrej Wo-

Kalendarium
*  Sebota (28.V||) U_

f * ? . , ’ " 0 r ° *

śr Imieniny; sebete 
Innocentego. Marcetl, Ł  
— “ arty, Bestrycaaj 
Mśi — Julity. Udrnuy, 
wa,

*  Wschód Słońca -  . . .
chód -  21,2% Dkięa1  11$ B
godz. 08 min. M  |

Litewska Słuibe 
.oglczna przewiduje 
zachmurzenie zmienna. bT, * * *  
dów wiatr p ó m a s n n S S ^ H  
umiarkowany, te m p s r a w r ? * .  
23 stopnie. H B

dni utrzyma alę pedebna

1L Zapasy. Olmnaatyka e m ».  
c*na. 19 .00  — Dobranocka.

- Igrzyaka Dobru) Woli. łt  4s 
~  Kreskówki dla 
» D 0 -  Czas 20.40 
Dobrej WolL Hokej p  
rZSRR-RPN). Kolarstwo,

TELEWIZJA POLSKA 

PROGRAM |

-  J>T05r *“  dnia. 10 u  
■  Kino Telefartl; ..Strach«»v 

Tarzan- — film fab. 
sk1ej._ n .30 _  TalegazeuL 
“ -.-Otwarte w rou  Amamaii- 
„Dykwtura wody- fg J  ^
12.05 — „Notowania, czyli co 
opłaca rolnlkoarl*. 1239 p  
lewlzy|ny koncert Życzeń, f i g
~  poisktenróia dzieci I młodzieży o£L 
nllnej. 14 0S — ..Sztuka 1 i«y. 
14^5 — „Dotknięcie stoóca’ J. 
fum przyrodniczy. 14SS _  £  
gazyn „Morze-. 13.15 -  Jdt 
rżenie* — publicystyka rolsa
16.00 -  Pieprz I waallla I  
..PodróZ do Maoriaów*. lfigg 9 
„Powrót Araena Łupina*- Mi .. 
serial prod. franeuekłej. iT^p H 
Antena. 16.15 Tełeezpress,
18.30 _ — Teatr TY. AiMonl Cvm- 
dzlńakl — .jfipnoza*. 19.40 __ 
„Myśl z okienka* — pregraai 
kabaretowy. 2000 — Wiecaeraa. 
ka. „Wiwat, skrzaty*. 20.30 1 
WladomoścL 21.08 — »Być aai. 
lepszą* OŚ — serial prod. UtA 
22.25 — Kabaret Olgi UpUMcto] 
■- „Wspomni) mnie*. M  ■  
Sportowa niedziela. 0-36 _  WMt 
domoścl wlaczoroe. 0.50 -  k  
tro w programie.

PONIEDZIAŁEK, 30 LIPCA
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

18.00 — Audycja religijna. 
18.20 — Jak 1 z czaro będziemy 
budować? 18.55 — Wiadomości
19.00 — Nowości dnie tw Jęz 
ros.) 19.10 — Uczymy się Języ 
ka lltewaktego. 19.30 — 01-  82. 
03... 20.00 — Koncert. 2039 1 
Dobry wieczór. 21 DO — Panora­
ma. 21-30 — Aktualia. Reportaf 
z konferencji praaowej. 21.45 n  
Szanujmy akrwo. 21 JO — Bon- 
cert. 22.40 — Studio aportowe.
23.15 — Wiadomości wiecaoma.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 3

18A) — Igrzyska Dobrej f i ­
li. Kolarstwo. Gimnastyka spor 
iowa 20.00 — Czas. 20.40 — 
Aktualny wywiad. 20.50 - TV 
film fab. „Sen.". 21.10 — Spsk 
taki „Taniec bohatera*. 2330 -  
TV shlM»a nowości. 23.45 *•- S  
rzyaka Dobrej Woli. Koszyfcś* 
ka mężczyzn Plnał.

.11 OGÓLNOZWIĄZKOWY H

18.00 « -  Audycja KametaM*) 
SRK. 18^8 — TY nim fab. „MNJ- 
aca spotkania zmienić nie 
Zna*, ode. I. 19.45 -  Dobrano­
cka. 2000 —- TV abonament aP  
zyczny. 20.45 —* TY film dek-
21.36 — Igrzyska Dobrej WeM. 
ClęZka atletyka.

TELEWIZJA POLSKA i  

PROGRAM I

2000 — Dla dzieci. 20.30 -  
Wiadomości. 21.08 — Teatr TV 
„Chłodna jaaień*. 22.58 -  „Kon­
trapunkt* — przegląd wyd* 
rżeń krajowych. 23.40 Wlade* 
mości wieczorne. 23.55 — .07
naatła* (21) — serial obyć z  preil* 
USA.

J E U K E E R
Wileński

A d r e s  r e d a k c j i :  *
2 3 2 9 1 9 , m. W i l n o  

aL K a ie n s n lś w  80.

Telefony: redskter — 42-79-91*
redaktora ^ -----

■  . dział listów 
424I4SI rsdakejs ~ w _ _ _  
42-f 3-811 śąlwssań — 42 5S-19- 

Oruk effsetewy. 1 arkuss dra 
karuki

Drukarnia lltswsklsąe m H  
słęMeratwa wyś asw ksesł paa* 
da*

Indeks 87218 
Nakład 88989 e^s.

NR 399 Łam t f l »


